Dzieci kochane, proszę: nawróćcie się!
W sercu pojawił się obraz Maryi nad ziemią.

„Tak kocham ludzi, których Jezus dał Mi pod opiekę. Kocham każdego z nich. Moją Matczyną miłością otaczam każdą duszę. Czuwam nad całym światem. 

(Zobaczyłam Maryję klęczącą pod Krzyżem ze złożonymi dłońmi. W oczach miała łzy.) 

Teraz klęczę u stóp Syna przed Jego Krzyżem i błagam Go, aby jeszcze darował wam, ludziom czas na nawrócenie. Aby spuścił z Krzyża płynące łaski nawrócenia. Proszę, aby dotknął każdą duszę łaską poznania Jego Miłości, łaskę przyjęcia Jej. Klęczę przed Synem Moim umiłowanym i płaczę. Płaczę, bo Syn Mój cierpi straszliwie, a wydłużenie czasu łaski dla ludzkości, oznacza wydłużenie Jego cierpień na Krzyżu. Płaczę, bo dzieci Moje przybrane są nieposłuszne i nie przyjmują szansy danej im przez Boga. Płaczę z powodu cierpienia, boleści straszliwej Mojego Serca, w którym umieściłam każde serce ludzkie i za każdym wstawiam się. 

Och, dzieci Moje! Dzieci umiłowane! Jak mało w was wiary w Miłość i Miłosierdzie Boga. 

(W sercu nadal widziałam Mamusię klęczącą pod Krzyżem. Jezus cierpiący na Krzyżu pochylał głowę w stronę Mamy i patrzył smutno na Nią. Nad Krzyżem Bóg Ojciec patrzył na Maryję i słuchał Jej próśb. Czynił to nie bezpośrednio, ale jakby przez Syna.) 

Serce Moje pęka z bólu. Miłość jest niekochana, nie przyjmowana. Tylu jej nie ufa. Gorzej - tyle dusz nią pogardza, wyśmiewa, opluwa. Tyle dusz bluźni. Jak możesz duszo ludzka, sama będąc jedynie otchłanią nędzy, tak traktować Boga! Spójrz! Skąd w tobie ta śmiałość w zarozumiałości i pysze wobec Jezusa wiszącego na Krzyżu? Jak możesz Go wyśmiewać i opluwać widząc tak straszliwie zakrwawione członki? 

Moje Serce matczyne płacze i szlocha, bo to, co współczesny świat czyni z Krzyżem, cierpieniem, z męką, z Moim Synem jest czymś demonicznym. Trudno jest Memu matczynemu Sercu pojąć, że można tak nienawidzić niewinnego człowieka, który w dodatku za tych, co nienawidzą oddał życie. Którego każda rana na ciele obdarza błogosławieństwem przebaczenia. Którego wzrok obdarza łagodnością. Którego usta mówią o dobroci. Którego Serce wysyła ku całej ludzkości promienie Miłości miłosiernej! Jak można tego nie widzieć!? Jak można to odrzucić!? Jak można to opluwać i wyszydzać!? 

To szatan tak oplątał dusze ludzkie! To dzieło szatańskie! To on omotał serca, to on zasłania ludziom oczy, że stają się ślepi! To on wstrzykuje jad do dusz ludzkich. Karmi ich jadem pożądliwości, chęcią posiadania, pragnieniem władzy, pychą i wyuzdaniem! To on wmawia ludziom, że tu na ziemi muszą osiągnąć szczęście, wystarczy, że żyć będą tym, co podsuwa świat, a zapomną o Bogu i Jego przykazaniach! 

Módl się. Potrzeba tak wiele modlitwy. Tak wiele ufności i wiary w potęgę modlitwy. Jak bardzo potrzeba serc oddanych całkowicie Bogu, aby ten świat zachować, uratować, aby ocalić dusze, wyrwać ze szponów szatańskich. Boska ekonomia jest inna niż ludzka. U Boga, żeby zyskać wiele, trzeba wszystko oddać, trzeba zapomnieć o sobie, zaprzeć się siebie, a zatracić w Jego niepojętej Miłości. Dopiero wtedy, gdy duszo umrzesz dla siebie, dopiero wtedy zyskujesz wszystko - czyli Boga. 

O dusze wybrane przez Mojego Syna! Zwracam się dzisiaj z prośbą klęcząc przed Synem. Kochajcie, wierzcie, ufajcie, módlcie się. A wszystko to czyńcie za siebie i innych, którzy nie kochają, nie wierzą, nie ufają i nie modlą się. A wielka będzie wasza nagroda w Niebie i wdzięczność dusz uratowanych. Ja błogosławić wam będę mocą błogosławieństwa Mojego Syna, które spływa z Krzyża, mocą błogosławieństwa Ojca, które przechodzi przez Krzyż, mocą błogosławieństwa Ducha będącego Miłością Trójcy Świętej. Błogosławię was, dzieci kochane i proszę: nawróćcie się. Maryja. Matka każdego człowieka”

